
\ STAROSTW O CZĘ; 

l Egzemplarz obo^
Rok m  — — Piątek dnia 4 Marca 1921 roku. Cena 5 mk. •Nk.

Kurier Częstochowsk
□ZIEHNIK P 0 L !T Y C Z H 0 -8 P 0 Ł E C Z H 0  LITERAQKI

- - - - - - -  P R E N U M E R A T A  W Y N O S I  -
z odbieraniem  w Administracji m iesięczn ie 110 mk., z odnoszeniem  120  mk 

z przesyłką pocztow ą 120 mk 
A dres Redakcji i Administracji: C Z Ę ST O C H O W A  UL. N. P. MARJI 41, 

T eelgraficzn ie  K U R jE R -C Z Ę S T O C H O W A  T elefon  Nr, 4.

- - - - -  ■ " C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  = = = = =

P ierw sza  strona za w iersz  jednoszpaltow y lub jego m iejsce 15 marek  
druga i trzecia  12 mk, czw arta 10 mk, za w iersz petitow y. 

O głoszenia w tek śc ie  przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za w iersz  
N ekrologi mk. 12 , za w iersz. D robne ogłoszenia, po mk. 2  z a  wyraz.

R edakc ja  I Administracja otwarta c o t o e n a l  od g . f c  9 r.mo do 7 »!ecz . -  | -  N a s ł a n y  h rę k o p i .a « .  '  - y j . tk ie m  z a s i l o n y c h .  R e d ,k e ja  nie zahaca . 

N a zasadzie  a c h w l  Zjazdu Z w :,zku  P rasy  Prowincjonalnej, w . g y . t k i .  k o m u n i k a t y  i n . t y ł u n j .  p r , „ . t n » c h  i  . p . l e e z n y c h  p o d L g . j ,  o p ł a c i .

O kręgow e  
S to w a r z y sz e n ie  S p ó łd z ie lcz e

p o w ia t  B ie i tk i  z iem ia  G rod zieńsk a
poszrkuje

2 k iero w có w , 2 lu s tr a to r ó w , 
I pom ocnika b u ch a ltera .

W iadom ość: W arszawa, W i ok 14 m, 10.

(Nieco refleksji)
Jesteśmy już w ostatnim mie­

siącu zimowym. Kwiecień to już 
w pełni świt wiosny. Po nim na­
stępuje maj, w którym już cała 
ziemia pokrywa się bujną zielenią 
natura  w pełnem tempie pracuje 
nad przygotowaniem nowych plo­
nów.

Od wieków ludy wszystkich 
krajów  w ita ły ’to budzenie się na 
tury uroczystemi obchodami, jako  
symbol zwycięstwa Światła  nad 
Ciemnością, Życia nad Śmiercią.

I choć dzisiaj wiele się zmieni­
ło w wierzeniach i trybie życia, 
to jednak  wiosna sprowadza za­
wsze korzystną przemianę. Odno­
si się to szczególnie do dzisiej­
szych stosunków naszych.

Sprawy braku chleba, drożyzny 
i spadku m arki polskiej skutecz­
ni® mogą być rozwiązane tylko 
przez zwiększenie plonów w na­
szej gospodarce rolnej. Jeżeli, po- 
tra ti się wrogów naszych zmusić 
do zawarcia pokoju, tej wiosny 
po raz  pierwszy od odrodzenia 
państwa polskiego ziemię naszą 
przestanie tratow ać niszcząca sto­
pa wojny. Rolnik będzie mógł 
spokojnie pracować w polu, a ty ­
siące rąk  zdrowych, które musia­
ły  iść w pole z bagnetem, mogą 
zaprządz się do pracy.

A pracy tej jest niemało. Zeby 
obsiać tyle ziemi co roku zeszłe­
go, musimy uprawić jeszcze mil- 
jon  morgów. W  roku zeszłym 
dziesiątki tysięcy wagonów żyta i 
za miljony inw entarza rolnego, ja  
kim zasililiśmy kresy wschodnie 
—przepadło. Zniszczyła je  i roz- 
grabiła dzicz bolszewicka.

Musimy to nietylko odrobić, ale 
i powetować, to te same kresy, 
dziś żyjące w nędzy kosztem re­
szty Polski, mogą pokryć i prze­
wyższyć nasze zapotrzebowanie 
zboża, sprowadzić koniec droży­
zny ćhleba.

A przecież tani chleb, to koniec 
drożyzny, poprawa kursu marki 
polskiej, uruchomienie przemysłu,

uzdrowienie całego naszego życia 
gospodarczego i politycznego.

Gdy skończy się brak chleba i 
drożyzna, znikną te -przyczyny, 
które żywioły wywrotowe wyzy­
skują do ciągłych strajków i fer­
mentów.

*
Stoimy u  progu wiosny, u p ro ­

gu pracy, bo przez pracę tylko 
możemy dojść do plonów lata. I 
nie będziemy mogli spokojnie roz 
począć pracy, dopóki nie umocni­
my węgłów naszego gmachu pań­
stwowego. Zawarcie pokoju z boi 
szewikami, rozstrzygnięcie walki 
plebiscytowej o Górny Ś lą sk -  oto 
zadania które wykonać musi cały 
naród, rząd i społeczeństwo.

1 pod tym  względem nadcho­
dząca wiosna niesie nam błogą 
zapowiedź zakończenia trzyletnich 
wysiłków i bojów. Nadchodzi mo 
ment rozstrzygający, na który sku 
pić musimy wszystkie siły.

p i ,  którzy dzisiaj wzniecają po

żar wewnętrznej walki, organizu­
ją  strajki, odgrywają rolę zdiaj- 
ców, którzy w rozstrzygającym a- 
taku  uderzają z ty łu  na własne 
szeregi. Dla takich niema kary 
zbyt surowej.

Rozumie to u nas już społeczeń 
stwo i masy robotnicze, które prze 
ciwstawiły się też tym zdradziec­
kim zamachom strajkow ym . Od­
pór ten jednak musi być zwię­
kszony, musimy doszczętnie znisz 
czyć ten zamach, który" chce roz­
bić nasze szeregi w momencie naj 
ważniejszym.

W edług wierzei! dawnych lu­
dów przed ustąpieniem mroków 
zimy, rozgrywa się decydująca 
walka między Światłem i Ciemno 
ścią. Zwycięstwo Światła jes t  try  
umfem Życia.

Takie walki przechodzimy obec 
nie i musimy rozstrzygnąć ją  roz 
strzygnąć zwycięsko, abyśmy mo­
gli stanąć szczęśliwie u progu 
wiosny.

Barykady na ulicach Petersburga i Moskwy.
Rueh s tr a jk o w y . Zm iana rząd u . — Z atrzym an ie  poeta . — 

Bunt w w ojsk u .
Telegram własny ..Kurjera Częstochowskiego".

WARSZAWA, 5 8 Donoszą z Rygi: 
Dzisiaj znajdujące się w Rydze misje za­
graniczne otrzymały ponownie informacje 
co do g r  źuych zaburzeń, których widow 
nią jest Petersburg.

Według tych informacji, P e t e r s ­
burg w p o ło w ie  j e s t  op an o­
w any p r z e z  a n a r c h istó w . Ca­
le  m ia sto  p o k ry te  j e s t  s ie c ią  
barykad , na u licach  w cią ż  to  
c z ą  s ię  k rw a w e  w alki. Oa kilka 
dni wybuchł strajk kolejowy na wszyst­
kich linjach węzła petersburskiego.

W P e t e r s b u r g u i  M o s k w  ie 
w yb uchły  ro zr u c h y  na t le  g ło  
dow am . Z rew o lto w a n e  pułki 
rozb ro jon o . P o ło żen ie  n ie s ły ­
ch an i*  n a p rężo n e .

Według doniesień czeskich sytuacja w 
Petersburga i' Kronsztacie jest krytyczna 
Robv.taicy kronsztaccy pertraktują w P e ­
tersburga w sprawie złożeuia broni. Z 
Kopsł hagi donoszą o nowych rozruchach 
i ciężkich walkach w Petersburgu. Komu 
nikacja kolejowa została wszędzie wstrzy 
mana.

W związko z temi zaburzeniami stoi 
nota Cziczerina „do wszystkich” o ponow 
nej pióbie kontrrewolucjonistów przywró 
cenią carata.

Według otrzymanych dziś wieczorem 
wiadomości, w Tule zastrajkowaii oneg-

daj wszyscy robotnicy fabryki broni. 
C zęśó  g łów n ych  linji k o le jo ­
w y ch  na sz la k u  M osk w a-P e-  
te r sb u r g  Ryga j e s t  n ieczynn a  
po c z ę ś c i  z  pow odu braku w ę  
g ła , po c z ę ś c i  —a g ita c ji a n a r ­
c h is ty c z n e j . Pomiędzy pracownika­
mi w niektórych centralach robotniczych 
zaczynają wypowiadać się przeciw obec­
nemu rządowi i p rzek a zu ją  w ła ­
d zę  c z ę ś c io w a  w  r ę c o  a n a r ­
c h istó w , c z ę ś c io w o  z a ś  m ień  
sz e w ik ó w  I o c e r ó w .

_ Pod M oskw ą tr w a  p o w sta ­
nia c h ło p sk ie . Powstańcy zatrzyma­
li jadącego do MoBkwy kurjera rządu 
estońskiego. Odbywa się z tego powodu 
dyplomatyczna wymiana zdań.

Napływające z zewnątrz wiadomości z 
Rosji są narazie trudne do sprawdzenia, 
w sk a zu ją  jed n ak , ż e  so w ls ty  
c o r a z  b a rd z ie j tra o ą  grunt  
pod nogam i.

Strajk w Petersburgu i Moskwie, wy­
mierzony przeciw rżądóm bolszewickim 
trwa w dalszym ciągu, obejmując coraz 
szersze zastępy robotników. Jak  dotąd, 
rząd sowiecki strajku opanować nie mo­
że.

Przedstawiciele państw obcych pilnie 
śledzą obecną sytuację w Rosji sowiec­
kiej.

Pamiętajcie o plebiscycie na G. Śląsku.

• Wiadomości polityczne.
Nie chwilowa okupacja wojskowa...

Podczas dyskusji w Radzie Ligi N a­
rodów nad sprawą żydów galioyjskiob, 
wydalanych z Austrji, referent tej spra­
wy, sngielski mąż stanu B alfjur użył wy 
rażenia, że Galicja Wschodnia znajduje 
się chwilowo pod okupacją wojskową Pol 
sk ;.

Delegat Polski, profesor Askenazy,'za- 
protestował natychmiast przeciwko temu 
wyrażeniu. Galicja nie znajduje się pod 
okupacją wojskową, lecz jes t  poddaną 
polskiej administracji cywilnej, w myśl 
uchwał Rady Najwyższej z roku lj)19.

Wobec tego pan Bilfour cofnął swoje 
wyrażenie.

Ś. p. Józef Korzeniowski.
28 lutego zmarł w Rydze ekspert poi 

ski, Józef Korzeniowski. Eksportacja 
zwłok do kraju odbyła się 2 b. m. o g. 
4  po poł.

Śm ierć króla czarnogórskiego.
Zmarł król Mikołaj czarnogórski. J e ­

go córka, królowa włoska i król włoski 
zostali zawiadomieni o śmierci; oczekiwa­
ne jest przybycie ich na pogrzeb. Data 
pog.zebu nie jes t  jeszcze ustalona.

Litwa konceatruje wojska przeciw 
Polsce.

Delegat polski Askenazy zwrócił się 
do Rady Ligi Narodów z notą, dotyczącą 
Litwy Środkowej. Nota zawiadania Ra­
dę, iż Litwa kowieńska koncentruje od­
działy w okolicach linji demarkacyjnej.

Ostatnio skoncentrowano tam 4-tą  dy­
wizję piechoty z odpowiednią artylerją. 
Rząd Litwy Kowieńskiej powołuje c ągle 
nowe roczniki 1 mobilizuje oficerów. W o­
bec tego, że arrnja gen. Żeligowskiego, 
w myśl życzeń Ligi Narodów, zreduko­
wana je s t  da 1 dywizji, a rząd kowień­
ski dysponuje 8 ma dywizjami, skoncen- 
trowaoemi na pograniczu Wileńszczyzny, 
przeto delegat polski, w imieniu swego 
rządu zwraca się do L rgi Narodów z pro­
śbą o interwencję oraz o położenie kresu 
tej niebezpiecznej dla Litwy Wileńskiej 
sytuacji.

Jałmużna komunistyczna,#
Ogólne zebranie komunistów w Miń­

sku uchwaliło zbieranie składek i podar­
ków dla strajkujących w Polsce. Zbiór­
ka na tel ma się odbyć w całej sowiec 
klej Białorusi.

L kwidacja propagandy zagrań cz-
nej.

Z dniem wczorajszym rozpoczętó li­
kwidację wszystkich działów Propadan- 
dy Zagranicznej. Pozostał jedynie czynny 
wydział wydawnictw.

— —  m  »  * ia  

Różne nowiny.
— Wraz z delegacją niemiecką przy­

bywa do Londyau 20 dziennikarzy, urzę­
dowo przydzielonych do delegacji. Mię­
dzy nimi kilku wybitnych przedstawicieli
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niemieckiej partj i  socjalistycznej. Zam ia­
rem  ich jest wejść w porozumienie z e- 
lem entam i umiarkowanemi labour party.

—  W najbliższym czasie będzie pod­
jęta bezpośrednia komunikacja ^samoloto- 
wa m iędzy Kownem a Królewcem. S a ­
moloty te  będą przewozić ta k ie  i podróż­
nych . Podróż trwać będzie półtorej go­
dziny.

— Katowice stały się —  ja k  donosi 
„G azeta  ludowa" — ośrodkiem speku la­
cji w alutą  po lską . Spekulanci katowiccy 
działa ją  w porozumieniu z Berlinem. Dzień 
nik  ten podaje, iż jeden z nich, w k r ó t ­
kim czasie, na spekulacji walutą polską 
zarobił 27 miljonów m arek  niemieckich.

Sprzedaż warsztatów kolejowych 
w Pruszkowie.

I kom u? — N iem com l — W ja ­
k ich  o k o licz n o śc ia ch ?

P od ług  posiadanych zupełnie pewnych 
danych, g ru p a  kapitalistów z warszaw- 
kiego banku Budowlanego, związanego z 
kapita łem  niemieckim, p r z e p r o w a d z i ł a ś  
kowania z ministerjum kolejowem, na m o­
cy których takowe zgodzą się jakoby od­
dać w dzierżawę na 99 la t  Warsztaty ko­
lejowe w Pruszkow ie w obecnym ich sta  
nie s  całem te ry to rjum  i zapasami ma- 
terjałów, W celu  wybudowania fabryki na 
p raw y parowozów i wagonów, przyczem 
zawiązuje się tow arzystw o  przy współu­
dziale kapitałów zagranicznych i założy­
cielach: ks. Zdzisław  Lubomirski, Ignacy 
P e r l ,  W arszaw sk i bank k red j to w y , Bah- 
bedarf  Action Gesellshat in D arm stad t i 
p. Maksymiljan Rotschild.

Tow arzystw o to m a  jak o b y  pobierać 
za n ap raw ę parowozów 35® proc., a w a ­
gonów 250 proc. od wydatku za roboci­
znę, nadto  rząd pokryje wszystkie koszta 
materja łów i doda 15 proc., od m aterja-  
łów i robocizny na koszta  generalne, a 
jako  zysk doda towarzystw u 15 proc. od 
powstałych w ten sposób rachunków. 
Rząd gw arantu je  towarzystwu sta łe  robo­
ty i porobi wszystkie ułatw ienia  w prze­
wozie, opłacie cła i t. p.

j a k  widać towarzystwo m a  zam iar 
czerpać d a l e  zyski; należy pospieszyć z 
nabyciem akcji tego tow arzystw a, jeżeli 
takow e  są  przystępne  dla zwykłych śmier 
te ln lk ó w .

Należy zwrócić uw agę, że jeżeli s p ra ­
w a  je s t  tak  postawiona, j a k  nam kom u­
nikują, zachodzi obawa, że skarb  polski 
będzie płacił wielkie mjljony obcym — 
wrogim nam  żywiołom i jednocześnie s tw o ­
rzy instytucję, k tó ra  będzie wytwarzała 
wiecznie niezadowolenie pracowników in­
nych pokrewnych fabryk.

Walka z  paskarzam i.
Nowe aresztow ania— peskarxe uciekają z Warszawy-

Id ą c  konsekw entnie  po drodze, na któ 
rą  rząd  wstąpił, w walce z lichwą, sp e ­
kulacją  i wyzyskiem, wczoraj dokonano 
całego szeregu rewizji i aresztowali.

P rzy  ulicy Cwiętokrzyskiej policja 
śledcza po dokonaniu rewizji, opieczęto­
wała skład ubrać  gotowych H offenberga. 
Właściciel zo tal aresztowany i osadzony 
w więgieniu.

N a rogu ulicy Ptasiej i P rzechodniej 
wykryto ogromny skład marmelady p rze ­
chowywanej od 8 iu miesięcy. Skład  p o ­
licja opieczętowała a w łaściciela A braha  
ma L ieberm ana osadziła pod kluczem.

Również smutny los spotkał składy 
mydła, skrzętnie  chowanego przed w zro ­
kiem ludzkim. Składy te mieściły się pod 
synagogą w arszaw ską na Tiomackiem i 
należały do E n g le r ta  i Messinga.

P rzy  ulicy Leszno istniały składy 
^ .T ow . Północnego*'. K an to r  firmy tej 
mieścił się przy ulicy Widok nr. 5. P o li­
cja i tutaj zaopiekowała się nagrom adzę ' 
nemi towarami.*

A kcja p r z ec iw k o  p a sk a -  
rzo m  w y w o ła ła  w  ty ch  afe>  
rachjw ielki p op łoch , p rzy o zem  
liczn i p r z e d s ła w io ie le  tęp o  
„ fa c h u l( zd o ła li s ię  ju ż  u lo t­
nić z  W arszaw y .

Ja k  się dowiadujemy z Min. S p r .  Wew. 
cała akcja  dla przeprowadzenia walki z 
paskarzami została powierzona p. K urna­
towskiemu zastępcy naczelnika wydziału 
śledczego, do którego powinni się z w ra ­
cać z informacjami wszyscy posiadający 
w tej sprawie jakiegolwiek wiadomości.

K r o n i k a .
P om oc zd em ob ilizow an ym .
Staraniem  Kom. niesienia pom. zdem. 

żołn. odbędzie się w sobotę dn. 5 b. m. 
przedstawienie w sali Zw. Zaw . Kolejo­
wego przy ul. Piłsudskiego. O degrana  bę 
dzie 8 -ak tów ka  „ G u b e rn a to r  i T rock i"  
osnuta  na tle  os ta tn ich  wypadków w Ro 
sji. Cały dochód z przedstaw ienia  p rze ­
znaczony na rzecz zdemobilizowanemu 
żołnierzowi. Komitet ma nadzieje że sala 
będzie wypełniona po brzegi publiczno-

? i
W  każdem  społeczeństw ie są tylko 

dw a rodzaje ludzi: tacy, którzy m ają wię 
cej obiadów niż Łapetytów i tzcy, którzy 
m a ją  więcej apetytów niż obiadów.

Chamfort.

B ilety  lo te r y jn e .
Bilety do klasy 5-ej L o te r j i  państwoo 

wej nadeszły  już do adm inistracji „Ku- 
r je ra  Częstochowskiego". Dotychczasowi 
nabywcy zechcą wykupić bilety przed u- 
pływem ostatecznego term inu, tj. do dnia 
5 m arca b. r .

Ciągnienie 5 ej klasy rozpocznie się 
dn. 9 m arca  b. r.

Kto do dnia 5 bra. nie wykupi losu 
traci p raw o nabycia go^ a los ten sprze 
dany będzie innym.

Egzam iny n a u c z y c ie ls k ie .
Egzaminy dla czynnych a n iew ykw a­

lifikowanych nauczycieli szkół pow szech­
nych rozpoczną s ię  w term inie  wiosen­
nym daia 5 kw ie tn ia  1921 r. o godzinie 
9 rano w B iałym stoku, Kielcach, L u b l i ­
nie, Łodzi i W arszawie. Podania  o do­
puszczenie do egzaminów należy wnosić 
w drodze służbowej.

25 p ro c . za ro b k u  na p leb i­
s c y t .

Personel urzędniozy i robotniczy, z a ­
trudnieni w huoie „Raków" ofiarowali 25 
proc. zarobku na piebiscyt.

S ta g n a cja  w  nabyw aniu nie  
r u c h o m o śc i.

W  kancelarjach miejscowych notarju-

szów, od paru  tygodni zapanow ała  pewna 
stagnacja, dowodem czego iż nabywanie 
i sprzedaż nieruchomości usta ła , a daje 
miejscowych pośredników czerpiących u 
trzymanie z faktornego.

L osy do k ls s y  V-ej.
W  administracji „K urje ra"  są do na­

bycia losy wyłącznie do klasy V-ej. 
C zyjś b ie lizn s?
W Policji śledczej (P a rk o w a  14) je s t  

do odebrania skradziona bielizna (brudna)
P ra w y  właściciel może się zgłosić  po 

odbiór.

Walka z paskarstwem .
W iele się mówi i pisze na tem at li­

chwy i walki z paskarstwem , lecz jak 
dotąd wszystkie te środki dalekie są  od 
celu i ani na  k rok  nie posunęliśmy się 
w tym kierunku. W  dn. 26.2 powołano do 
życia Komitet O byw atelski walki ze zbyt 
klem i lichwą, słyszeliśmy dyskusję  przed 
s taw icie li ,  instytucji i stowarzyszeń spo­
łecznych. Przez chwilę zdawało się że 
jesteśmy na wiecu, zwłaszcza kiedy jeden  
z mówców przedstaw iciel  robotników p o ­
wiedział, że jeżeli  P o lska  dotąd  uniknęła 
anarchji, zasługa w tem tylko robotnika 
polskiego. W końcu przystąpiono do d y ­
skusji, w czasie k tórej dowiedzieliśmy się 
że na jw iększym  paskarzem j e s t  chłop 
wiejski i t rzeba użyć jaknajenerg iczn ie j-  
szych środków aby wyplenić ten wyzysk 
i paskarstwo.

Chłop był nieobecny i nie mógł się 
bronić byli bowiem na zebraniu tylko 
mieszkańcy m iasta  1 robotnicy. Proezę po 
Bluchać co mówi ten  chłop paskarz w iej­
ski. Każdy prawie z wieśniaków z t rw o ­
g ą  patrzy  w dalszą przyszłość 1 drży  ze 
s trachu przed tą  org ją  drożyzny.

W ieśniak bowiem potrzebuje pługa, 
brony, woza, zaprzęgi, żelastwa, butów,

ubrania , soli naf ty  i to są najniezbędniej 
Bze rzeczy, które z dnia na dzień drożeją  
w zastraszający sposób i ten wieśniak ile 
by nie wziął nigdy się nie je s t  w s tanie  
poczynić potrzebnych zakupów, gdyż on 
nie zawsze ma coś do sprzedania. W ieś­
niak gorąco prosi Boga, aby wszystko jak  
najprędzej staniało wówozas on z r a d o ­
ścią sprzeda po mniejszej cenie, jeżeli za 
uzyskane pieniądze będzie m ógł co jes t  
po trzebne do jego gospodarki. Ta  s p ra ­
wa walki z lichwą wzięta jednostronnie  
nigdy nie wyda odpowiednich rezulta tów . 
Jeżeli wypowiedzieć walkę paskarstw u to 
zacznijmy od miasta od naszych n a jse r­
deczniejszych pasksrzy  miejskich, później 
zaś zabierzemy się do  wieśniaków.

J a k  dotąd widzimy, że miasto nie wy 
zbyło się gorączki podwyższania. W pe­
wnym sklepie miasto kupowaao w swoim 
czasie 180 mk. fant sprzedawano po 8  
mk. łu t  co wynosi 256 mk. za funt. Ze­
szłej soboty zaszedłem ;do jednego ze 
sklepów galanteryjnych przy I I I  A lej i, 
aby kupić piórnik d la  chłopca, kupiłem 
a  75 mk. pokazywano mi inny za 85 mk 
W e w torek  poszedłem do tegoż samego 
kupca, aby zamienić piórnik na ten więk 
szy i dopłacić 10 mk. tymczasem cena 
od soboty do w torku  podskoczyła do 115 
mk. a to nie paskars tw o  i to jeszcze 
sklep polski to znaczy polskie paskars tw o  
że to jest praw dą mogę stwierdzić świad 
kiem który ze mną był w tym sklepie. 1 
tak  się dzieje na każdym kroku . Mam na 
dzieję iż nasz kom itet pójezie za przy­
kładem W arszawy zabierze się do inten­
sywnej pracy tępienia p askars tw a , p o ­
cząwszy od miasta a skończywszy na wsi. 
Lecz nie bądźcie panow ie  i panie komi­
te tow e jednostronni, a poddawać karze 
każdego kto winien nie tego kogo chce­
my uczynić winnym.

Dotyczas słyszeliśmy o jednej partji  
wyzyskiwaczy, zwróćmy uw agę i na d r u ­
g ą  s tronę . Nie bronię bynajmniej chłopa  
wiejskiego, lecz nie każdy chłop winien, 
nie każdy  kupiec w mieście bez winy, a 
przykład idzie z góry  i josfc bardzo cara  
źltwy. Czyż można dziwić się ciemnemu 
wieśniakowi, jeże l i  in te ligentny handlo­
wiec daje dobry  przykład pask a rs tw a  in­
teligentnego. W .  G u t o w s k i

Na p leb iso y t.
Koło am atorów  z  Dąbrowy Górniczej 

pod re ź y se r ją  p. Józefa Fuchniew skiego  
odegra  w sobotę 5 bm. w teatrze Ludo­
wym (Krakowaaka 13) o godz. T-ej wiecz. 
sztukę historyczną „Królowa Jad w ig a" .  
W niedzielę o godz. 3 po poi. odegrana  
będzie ta  sam a  sz tuka  w tea trze  K to le -  
jowym. P rzedstaw ienie  te przeznaczone 
będzie specjalnie dla młodzieży. O godz. 
7 ej wlecz, zaś odbędzie się p rzedstaw ie­
nie na R&kowle.

Ruoh na k o le ja ch  nie J e e t  
o g ra n icz o n y .

- W  kilku dziennikach w arszaw skich 
pojawiła s ię  no ta tka  o rzekomem ograni­
czeniu ruchu  osobowego na kolejach pań 
stwowych od północy z dnia 2 na 3 mar

24)
MAURICE RENARD.

ŚMIERĆ i MASKA
A ta  najlepiej jad ła  palcami ko tle t ,  czy kurczą 

ka, ilekroć  zabierała  się do tej operacji, zdaw ało  mi 
się, te  słyszę jej glos, jak  p rzem aw ia  do ranie akcen­
tem a przedra.eścis: „Ty mój wilku mały ty" .  Ale 
proszę wss, poco tu  tykać tego rodzaju rzeczy? Co ma 
stół wspólnego z alkową? Pomiędzy mną a Em m ą 
siedział niecierpliwie Lerne . Zmiatał palcami kruszyn 
ki chleba, lub bębnił widelcem p o  stole. Czasem z 
wściekłością bił pięścią w stół, aż drżały szklanki i 
talerze.

Pew nego  dnia dotknąłem  przypadkiem nogą jeg o  
bucika. Profesor przypuszczał, że to niewinne dot­
knięcie jes t  telegraficznem porozumieniem się z Emmą. 
To t e ł  z miejsca uznał, że panna Bourd ichet czuje się 
ch o ra  i będzie jeść u siebie w pokoju.

W  tej chwili walczyły u mnie dwie namiętnością 
Nienawiść do s ta rego  profesora  i miłość ku Em m ie. ' 
Jedna  wowała o bój; druga o rozkosz. Postanowiłem 
obie zadowolić. Na d rugi dzień wuj mi zaproponował 
wyjazd do N authel,  a że w Grey odbywały się jak ieś  
uroczystości ludowe, mógłbym skorzystać i zoba- 
czyć je.

— Z przyjemnością wuju. Pojedziemy wcześnie, 
bo może być ścisk ca  drodze, ła tw o  o wypadek.

— Rzeczyw ście, wolę dojechać do Grey, a potem  
wsiąść na pociąg do Nauthel. Będzie bezpieczniej. To 
mi było na rękę.

— Jak  Wuj uważa.
— Pociąg  wyjeżdża o godzin ie  8 .  W rócę  z po­

wrotem o 5 — wcześniejszego pociągu niema.
Zbliżaliśmy się do wsi. Słychać było z daleka 

porykiwanie bydła, rżenie  koni, beczenie, baranów . 
Musiałem z trudem  kierować wozem poprzez ciżbę, 
płynącą na ja rm a rk  do Grey. Pomiędzy straganam i 
na placu, widać było i bydło na sprzedaż. Jak ąś  kro 
winę targowano, zaglądano je j  w zęby. Pomiędzy 
dwoma szeregam i chłopów, liweranci przepędzali ko 
nie, ciężkie perszerony  i grubie  a rdeny . J a k iś  pija­
czyna wołał na mnie „obywatelu*... Jechaliśm y dalej. 
K arczm a już się rozśp iew ała ,  ale jeszcze na trzeźwo, 
bez wrzasków. Dzwony wołały na mszę. Na środku 
rynku , przybrano  ja k ą ś  budę kwiatami. Zapewne tam 
się odbędzie główna uroczystość dzis ie jszego święta. 
Zajechaliśmy na dworzec. T u ta j dopiero zdecydowa­
łem się, co robić.

—  W uju , czy mam ci towarzyszyć dó Nauthel?
—  Ależ nie. Dlaczego pytasz?
—  Bo wolałbym tu zostać. Nie lubię kaw iarni,  

a wolę tu ta j  na ciebie czekać, niż nudzić się w jakiejś 
knajpie  w Nauthel.

—  Jak  chcesz.J
—  Przedew szystkiem  zajmuje mnie to święto l u ­

dowe. Chciałbym się przypatrzyć  tutejszym obyczajom 
które  tak  żywo się tu odbijają. Pa trząc  na  lo  zbiego­
wisko, odkrywam w sobie ż y łk ę  etonloga.

— Żartujesz, albo uroiło  ci się.
—  Pow tu re  wuju komuż zostawię maszynę? Ober 

ż jśc ie ,  gdzie pełno pijaków? Pomyśleć, że mam pozo 
stawić na dziewięć godzin wóz, wartości dwudziestu 
pięciu tysięcy frsnków , na  los wiejskich oberwańców. 
Nie, nie) Muszę sam czuwać nad  wozem.

W uja nie przekonała  moja elokwencja. Musiał 
się domyśleć, że gram komedję i w każdej chwili m c -  
g ę  wrócić do Fonyal pieszo lub na pożyczonym bioy* 
klu, aby wrócić do G rey  na godzinę piątą . P rzek lę ty  
Btarzec mógł zniszczyć odrazu moje plany.

—  Masz rac ję—-powiedział zimno.
W ysiadł z wozu i —  otoczony niedzielną gawie­

dzią— podniósł płaszcz motoru i zaczął się mu uważnie 
przyglądać. Przeczuwałem jakieś machinacje. Wój 
w yjął nóż, odkręcił kilka kawałków i wsadził je  do 
kieszeni.

— Oto twój wehikuł unieruchomiony. A le ,  że 
mógłbyś wykręcić, na swój sposób, dam  ci tego rodzą  
ju  zadanie. Za moim prowrotem  automobil! m a być 
naprawiony. Uzupełniony śróbkami i sztabkam i tw o­
je j  roboty . Kuźnia o tw arta .  K ow al ci pożyczy po­
trzebnych narzędzi. Ale to głupiec, k tó ry  ci nie po ­
może w robocie —  więc będziesz m iał zajęcia dość do 
godziny p iąte j.  A widząc moje osłupienie, dod<ł:j

W ybacz mi Mikołaju i bądź przekonany, że 
rob ię  to  jedynie w tym celo, żeby ustrzedz tajemnicy 
naszych prac— a potem {wierz mi, iż dla ciebie to r o ­
bię także— dla twego dobra. Do widzenia.

Poc iąg  ruszył.
N a szczęście miałem w kuferku liczne części skła 

dowe motoru na zmianę. W kró tce  m otor  był gotów. 
W niedługim czasie byłem już  w Fonyal. U kry łem  
automobil w krzakaob, przeskoczyłem mur i wkrótce 
znalazłem się w parku. Byłbym może od razu  poszedł 
do pokoju Emmy, gdyby nie okropne szczekanie od 
s trony oranżerji, które odwróciło moją uwagę... Labo 
ratorjum...  Nelly... To zestawienie psa— i laboratorjum  
zaczęło przesłaniać pragnienie  Emmy.

ccim  a a  Kl%! IE JK UN.
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NA MARGINESIE „KURJERA“ .
A k ied y  s z e d ł . . .

T ra w esta cja )

A  k ie d y  s z e d ł  S ta c h  na w ojn ę, #
g d y  broń  w zią ł z  zapałem  sz c z e r e m ,  
b y  na w alki d ą ż y ć  zn ojn e , 
nazw an o  g o  b oh a terem .

B il S ta ch  w ro g a  co  s ię  z o w ie ,  
z r o d z in n e g o  w ygn ał pola  
i ani mu b y ło  w  g ło w ie ,

'  jaka p ó źn ie j b ę d z ie  dola .

A na w ojn ie  w  krw aw ym  d z ie le  
k u le  n io są  śm ie rć , lub rany,
S ta c h  nie z lic z y  b lizn  na c ie le ,  
ani kropli krw i przelanej,

H ej, S ta c h  n ieraz w  dzikim  boju  
o  n a g ro d z ie  m arzył skrom nej, 
b y , g d y  p r z y jd z ie  c z a s  pokoju, 
nie p o z o sta ł sam . bezdom ny.

A g d y  w r ó c ił S ta c h  już z  w ojny, 
c h c e  p ra co w a ć  na k ę s  ch leb a ,

^  s ły s z y  zim ny g ło s , sp o k o jn y ,— 
—Inw alidów  nam nie trzeb a .

C w ierk .

ca. Ministerjum kolei stwierdza katego­
rycznie, że wiadomość tą jest bezpodstaw 
na, ponieważ zarządzenia takiego nie wy­
dano.

O k rad zion y  w  p o c ią g u ,
Przed stacją Zawiercie pasażerowi 

St. Koterbie skradziono w pociągu 7 ty­
sięcy mk. i różae dowody osobiste. Z'o- 
dziej owemu pasażerowi sprytnie rozciął 
spodnią kieszeń kamizelki i delikatnie wy 
ciągnął łup. O kradzież posądzono sąsia ­
da Jana Sołtysa, lecz u niego nic nie zna 
leziono gdyż podobno zdJał skradzione 
przedmioty oddać swemu spólnikowi, ten 
zaś w odpowiedniaj chwili cichaczem się 
ulotnił.

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częstocb,*).

Na p le b isc y t .
Zebrane w Straży Ochotniczej w Shrzą 

stówie przez p. Kempa i Karola Struzika 
1400 mk.

H. Michniewska w dniu imienin 20o 
marek.

Na b ied n a  d a ieo i na S lą ek u .
Zamiast kwiatów w daiu imienin kie­

rowniczki swej, Heleny kDutkiewiczowej, 
uczenice i  oddziału szkoły nr. 2 składa­
ją na biedne dzieci śląskie 150 mk.

. - i # i -

Zdaleka i zbliska.
S k a z a n ie  k o m is a rz a  po lic ji.

Komisarz policji z Modrzejowa w Za­
głębiu Dąbrowskiem, p. Kryska, stanął 
przed wydziałem karnym sądu okręgowe­
go oskarżony o pobicie i katowanie dzier 
tawcy Michalika któremu zabronił brono 
wać w polu na tej zasadzie, że mu się 
jakoby dzierżawa skończyła. Sąd skazał 
komisarza na rok więzienia z pozbawie­
niem urzędu. W sądzie zaraz komisarza 
rozbrojono i aresztowano.

Z a  z d ra d ę  s ta n u .

W warszawskim sądzie apelacyjnym 
odbył się już poraź trzeci proces poale- 
sjonistów radnego z miasta Siedlec, Jos- 
ka Słusznego, z powodu jego wystąpień 
socjalistycznych w siedleckiej radzie miej 
skiej. W pierwszej instancji Słuszny ska­
zany został na 2 lata więzienia. W ape­
lacji zmniejszono mu karę do pó łton  ro ­
ku. Na takąż karę z powodu takiego sa­
mego przestępstwa, skazany został drugi 
radny tejże rady siedleckiej Baraniecki, 
©bydwaj skazani udali się z kasacją do 
sądu najwyższego.

Poale-sjonista Dawid Gruszkie z Ka­
łuszyna, aresztowany w sierpniu roku ze 
szłego po inwazji bolszewickiej, stanie 
niezadługo przed sądem oskarżony o zdra­
dę stanu.

Łatwiej rządzić ludźmi przy pomocy 
ich grzechów niż przy pomocy cnót.

Napoleon.

Człowiek niema przyjaciół — ma ich 
raczej jeno powodzenie.

Napoleon.

t

Najświeższe wiadomości
Ententa domaga s i t  s tanow czego 

rozbrojenia  Niemiec.
D zień  f-y  k w ie tn ia  ja k o  d z ień  

k r y ty c z n y .
LONDYN, 3.8 Tel. wł. Organ Lloyd 

George'a, tutejsza „Daily Chronicie" po­
daje. że państwa Eutenty u sta n o w iły  
d z ie ń  I k w ie tn ia , ja k o  o s t a ­
t e c z n y  te r m in  r o z w ią z a n ia  
„ S t r a ż y  M ie sz k a ń c ó w 11 w  
N ie m c z e c h .

W razie jeżeli do lego.term inu „Slra 
że Mieszkańców" nie będą rozwiązane, 
nastąpi wkroczenie wojsk E iteaty do Ba 
warji.

O lo sach  św ia ta .
WIEDEŃ, 3,3 Prasa londyńska stwier 

dza zgodnie, że sytuacja jaka się obecnie 
wytworzyła jest krytyozna i od decyzji 
jaką powezną aljanci zależą losy świata. 
Niemcy dążą rozmyślnie do zerwania ro­
kowań i zdają się przygotować opinję na 
tę ewentualność. Przypuszczają, że nie 
jest wykluczone, że w czwartek nastąpi 
odjazd delegacji niemieckiej z Londynu. 
Prasa  francuska wyraża się bardzo pesy 
mistycznie o rokowaniach i uważa za pe 
wne że będą zerwane. Nawet francuska 
prasa socjalistyczna zarzuca Niemcom 
brak psychjlogmznego zrozumienia.

Przepaść miedzy Niemcami 
a  koalicją.

VCIEDEN, 8.8 Tel. wł. Agencja H ara­
ss donosi z Londynu: Już pierwsze po­
siedzenia konferencji ujawniło nieprzeby­
tą przepaść między Niemcami a koalicją. 
Mocarstwa sprzymierzone jednomyślnie po 
tępiają stanowisko Niemiec. Ogólnie są­
dzą, że delegaci niemieccy będą się sta­
rt li przewlekać rokowania aż do czasu, 
kiedy obejmie władzę nowy gabinet ame 
rykański, Ze sfer kompetentnych zapew­
niają, że mooarstwa sprzymierzone udzie 
!ą Niemcom we czwartek kategorycznej i 
ostatecznej odpowiedzi.

Blokada* Niemiec.
LONDYN, 8.8. (te), wł.) Reuter do­

wiaduje się z kół francuskich, że Niem­
com na wypadek, gdyby odrzuciły żąda­
nia sprzymierzonych, będą nałożone na­
stępujące p o s ta n o w ie n ia  k a rn e:  
p o b ie r a n ie  5 0  p r o c . na to w a ­
r y  n ie m ie c k ie , im p o r to w a n e  
do krajów koalicyjnych, utworzenie gra­
nicy celnej, któraby oddzieliła lewy brzeg 
Renu od reszty Niemiec, obsadzenie nie­
mieckiego terenu węglowego na prawym 
brzegu Renu, wreszcie jako ostateczny 
środek: konfiskata ceł niemieckich.

PRAGA, 8.3. (tel. wł.) Dzienniki do­
noszą z Londynu, że na wypadek rozbi- 
oia się konferencji londyńskiej, ententa 
nie tylko przystąpi do obsadzenia pew­
nych terytorjów niemieckich, lecz także 
rozpocznie blokadę flotową Niemiec.

Rosja przeciw sowietom.
HELSINGFORS, 8.3. (tel. wł.) „Hof- 

T u d s t a d s b l a d e t "  donosi, Ze wśród chło­
pów i robotników rosyjskich nastąpił wy­
buch wielkiego niezadowolenia z rzą­
dów sowieckich. W całej Rosji południo­
wo wschodniej rozwija się s z y b k o  n is  
z w y k le  d o n io s ły  r u c h  r e w o ­
lu cy jn y . Całe terytorjum na linji E ta  
terynburg—Tambow, długośoi 1800 wiorst 
oraz na linji Tambow—Astrachań, długo­
ści 1000 wiorst,, jest w pełni objęty po­
żarem rewolucji. Rząd sowiecki wysyła 
z największym pośpiechem wielkie posiłki 
wojskowe, ażeby utrzymać się przy wła­
dzy na tym obszarze. „Ekschange Tele 
graph" donosi, iż wbrew informacjom so­
wieckim, bunt marynarzy kronsztackich 
nie został stłumiony.

Likwidacja s tra jku .
WARSZAWA 3.3 «Te). wł. Strajk na­

leży uważać, jako zupełnie zlikwidowany 
Wczoraj socjaliści Moraczewski i Żuław­
ski koLfirowali z prezydentem ministrów 
w sprawie likwidacji strajku. Proponowa 
li, aby Rząd cofnął militaryzację kolei a 
Zw. Zawodowe dadzą hasło likwidacji

strajku. PK®ydenl Witos oświadczył 2e 
strajk dobiega do końca, wobec czego

r z ą d  m ilita r y z a c ją  c o f n is
należy więc przystąpić do pracy.

Nowe w o jska .
BYTOM 3.3 Tel. wł. Wczoraj przy­

były na G. Śląsk 2 bataljony wojska an 
gielskiego dla powiększenia załogi plebi­
scytowej.

Niezawisłość Ukrainy I Białorusi.
WARSZAWA 3  3 Tel. wł. Na popo- 

łudniowem posiedzeniu delegacji pokojo­
wej rozpatrywano drugi artykułj traktatu 
pokojowego o niezawisłość Ukrainy i Bia 
łoru9i. Artykuł ten stwierdza, że Rosja, 
Ukraina i Białoruś
z r z o k a ją  s ię  r a z  n a  z a w s z e  
t e r y to r jó w , położonY O h n a iz a  
ch ó d  od  lin ji g r a n ic z n e j  z  P ol 
ek ą , u s ta lo n e j  w  tr n k ta c ie  po  

k o jo w y m .

Zastosowanie środków przeciw 
. Niemcom.

WIEDEŃ S3  Tel. wł. Agencja Reute­
ra donosi urzędowo: Na połudmowem po 
siedzeniu konferencji 
z a s ię g n ię to  op in ji r z e c z o ­

z n a w c ó w  w o jsk o w y o h  i g o s ­
p o d a r c z y c h  w  s p r a w ie  ś r o d ­
k ów  ja k ie  m ają  b y ć  z a s t o s o ­

w a n e  w o b e o  N iem ieo .
W obradach brali udział marszałko­

wie Foch i Wilson.
 — —  . ' . ! •

MUŁY FELIETON.
S k a r g i d z ia d o w sk ie .

Żebrak jęczy pod koścIoŁm:
— 01 litości godna osobol Nieszczę­

śliwy kaleka głuchoniemy cd urodzenia, 
gdyż stracił oczy w obronie Ojczyzny, 
syn poległ na wojnie i nie jest w stanie 
ojca wyżywićl,. Żona praozka, babka u- 
ciekła do Ameryki, 15 dzieci, lat 60, nu­
mer domu 30 — razem 105!,..

Nie drzyjcie gęby po próżnicy—przer­
wała tą autobiografję koleżanka ze schod­
ków kościelnych — czy nie widzicie, że 
nikt nie idzie.

— Widzę! od czegóż mam oczy? Ja  
Bię ino tak rozpędzam gębą, żebym się 
potem nie zatknął! O! widzisz pani! już 
ktoś idzie!...

Jakoż istotnie miarowym krokiem zbli 
żał się jakiś stary emeryt.

— Kaleka! bez jednej nogi...
S tary zatrzymał się.
— Mój przyjacielu! —■ mówił ze zdzi­

wieniem — o ite sobie przypominam to 
jeszcze wozoraj miałeś obydwie nogi!

— Tak, ale za to nie miałem jednej 
ręki — jęknął nieszczęśliwy kaleka i mru 
czał do swej towarzyszki:

— Widzisz go, jak mnie tu będzie 
kontrolował. Cóż to? To przegląd wojsko­
wy, czy co?

— Ażeby ich pokręciło we świder!... 
Taki fatyg ant da ci podartą markę, przez 
którą całą Częstochowę widać i stoi nad 
tobą, ż:byś mu to  odmodlil.

— Mój Bożel — westchnęła pobożnie 
dziadówka. — Co się to trzeba napysko- 
wać, zanim tych głupich sto albo dwieś­
cie marek Zarobisz!

— Sto marek — zadrwił dziad — 
cóż to kole tanka za sto marek dostanie? 
Człowiek przy pracy musi sobie dobrze 
podjeść i pępek zagrzać kieliszkiem!... A 
gdzie jest cygaro, a pastylki na chrypkę 
to pies? .. A przecież nie jest bez tego, 
żeby człowiek gdzieś nie wstąpił na ku- 
bekl... Słowo daję, że przy dzisiejszych 
dochodach te uczciwy dziad może zejść 
na dziady.

— Dzisiaj ktoś da markę, dobrze że 
nie listową i żyj tu i módl się za dobro­
dzieja.

— 1 powiadają: „Módl się i żebraj!" 
— zaperzyła się dziadówka. — A chodź 
tu pod kościół i miel pyskiem od świtu 
za 2oO marek!...

Znowu się ktoś zbliża.
— Litościwy przechodniu! Niżej pod­

pisany nie jadł trzy noce, ma dzieci o- 
śmioro, razem jedenaście! — krzyczy 
dziad. — Nie mogę wykupić złotego ze­
garka z lombardu!... Podatki z mojej re­
alności nie zapłacone, krawiec nie chce 
mi wydać garnituru! Rzuć jaką niepo­
trzebną setkę biednemu żebrakowi. B.

R ozm aitości.
N ie z w y k łe  b o m b a rd o w a n ie ,

W porcie Port-an Prince, na wyspie 
Haiti, stał niedawno na kotwicy — jak 
donoszą pisma londyńskie — krążownik 
angielski. Pogoda była śliozna. Większość 
marynarzy spała rozciągnięta na pokładzie 
pod daohem płóciennym. Jeden tylko ku- 
charz krążownika pracował oparty o bur 
te, wyniósłszy z dusznej kuchni cały ko 
szyk noży i widelców, które miał oczy­
ścić.

Nagle stanął na pokładzie jeden z.ofi­
cerów krążownika i zażądał knapoju ćbło 
dząoego.

Kucharz powstał, aby uczynić zadość 
żądaniu oficera, spogląda jednak dokoła, 
gdzieby na czaB swej nieobecności scho­
wać koszyk z nożami i widelcami. Podno 
si głowę i spostrzega wylot ogromnego 
działa. Doskonałe schowanko! Nie namj 
ślając się tedy w b u w s  do otworu koszyk 
i schodzi na dół po lemoniadę dla oficera. 
Zaledwie jednak stanął ze szklankami na 
tacy w kabinie ofloerakiej, gdy rozlega 
się dźwięk dzwonków elektrycznych, ma 
rynarze zrywają się na równe nogi i śpie 
szą ku działom.

Na cześć admirała, którego przybycie 
zapowiedziano, m% być dana salwa z dział 
krążownika. Rozlega się rozkaz. Z pier­
wszego działa wytryska słup ognta. Za 
uim drugi, trzeci, dziesiąty. Krążownik 
drży od huku. wystrzałów. Ale kuohars 
drży także od stóp do głowy! Bo zaraz 
przy {pierwszym strzale jego kossyk s no­
żami i widelcami powędrował w świat z 
szybkością błyskawicy.

Na werandzie Hrand Hotelu, stojącego 
na bulwarze portowym, tu l na przeciwko 
krążownika, siedzą liczni gośoie, chłodząc 
się lodami i napojami mrołonemi. W tern 
rozlega się huk salwy krążownika, a po 
nim świst złowrogi pocisków. Padają a 
brzękiem rozbite Bzyby hotelowe, tynk 
opada ze ścian podziurawionych. Panie i 
panowie uciekają w phploohu z werandy 
Na szczęśoie, niema wśród nich ranio­
nych.

Wszczęte natychmiast śledztwo wyjaś 
. nia powód niezwykłego bombardowania. 
Zresztą pogięte, zozernlałe noże 1 widelce 
tkwią w ścianie hotelu. •

Pisma angielskie zapewniają, ie  zda­
rzenie to jest zupełnie prawdziwe.

B:edny kucharz odpokutował zapewne 
w „pace" troskliwość swą o własność 
krążownika.

N iezw yk ły  w ypadek n a  scen ie .

Jak  donosi „Tempa" niezwykły wypa 
dek zdarzył się w Paryżu na scenie tea 
tru „Michel". Podczas przedstawienia sztu 
ki pt. „Femme de Luxe", artystka Jeanne 
Marnac ubrana w kostjam naszywamy 
blaszkami metalowemi, czekając na swo­
ją  kolej, stała za kulisami. Podczas cze­
kania oparła Bię o poręcz, wzdłuż której 
ciągnął się drut przewodu elektrycznego 
Skątkiem zetknięcia się metalowyoh bla­
szek z drutem, powstało krótkie spięcie 
i panna Marnac odniosła rany od popa­
rzenia na plecach. Mimo bolesnych ran 
artystka po półgodzinnej przerwieę ode­
grała swoją rolę, za co puoliczność, do­
wiedziawszy się o wypadku, zgotowała jej 
owacje.

v  ■ —  — vii.@ :r— & 
MYŚLI ROZRZUCONE.

Człowiek, który pozwala łonie rsą- 
dzić sobą, przestaje być sobą, nie jest 
również cieniem żony—jest aiczem.

Napoleon.

Najlepszy sposób dotrzymania słowa 
—nigdy go nie dawać.

Napoleon.
ssiir s i r  «■■■ — MB6

P I E R W S Z O  R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
n a g ro d zo n a  m edalem , A le ja  III 54. 

P o le c a  w ie lk i w y b ó r  g o to w y c h  g o r se tó w  s z e l ­
ki d o  p ro steg o  trzym ania , b iu sto n o szy , p a só w  

t .  d . P ra n ie , przyjm uje s ię  rep aracje  p r z e ­
rab ia n ie , C e n y  um iarkow an e.
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Teatr „ODEON” 4 Marca r. b. ^
Ossi O sw alda

i f Ł ®  9  H  n H f l O B  ^ B w B r  8 2 9  H  I w r B  M a f l S f f i  M M M M  urocza i pełna temperom ntu najlepsza artystka farsowa, w swej
SłSM I f w ftgw  W f W  n t l i i t i l i p i o ł A i  i r r p n  r* i i  u f  n r 7 0 « ; t , h n * , » i o i  c o t v * - » ? r ' 7 n  a  i  A  a  o l / t  t ' o r o i anajśw ieższej k re a c ji w przew ybornej satyrycznej 4 o akt. farsie

_ _  N A D  P R O G R A M :
P r z e g lą d  W s z e c h św ia to w y  całym świecie, imiędzy^inneml: K o n fe re n c ja  w S p a a  i jej uczestnicy.

S z e w c  i Kalif Ż art mimiczny w 1-ym akcie.

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P r o g r a m  od w to r k u  f go  
M a rca  do p ią tku  4 -g o  

1921 r o k u  w łą c z n ie .

P Y C H A
(z cyklu 7-miu grzechów  głównych)

Dram at w 6-ciu częściach z prem jow aną pięknością i najznakom itszą traęjiczką w ioską

F ra n c e sk ą  Bertini w ro li głównej.

N a d  p r o g r a m :
U ro o z y s to ś ć  

s p o r to w a  
p o ls k o - f r a n c u ­
s k a  w  L e s s a y
Mlonche (natura;.

I Dr. J. Fajman
*  b. A systent Kliniki U niw ersyteckiej i Prófesora Neissera

Choroby sk ó r n a  i weneryczne
Przyjm uje od 4 1 pól. do  7 

P iłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.I

Dr. S t e f a n  P u r s k i
cho rob y  sk ó r n a  i w eneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od § do 7-ej wiecz.

K ilińsk iego  Ni 4 . II piętro.

F a b ry k a  k le ju  fi ż e la ty n y  w  P o z n a n iu
poszukuje

dzielnego f a c h o w c a
na stanowisko z a s t ę p c y  d y r e k t o r a  t e c h n ic z n .

Uwzględnia się li tylko siły z długoletnią praktyką. M ieszkanie zapewniane. 
O ferty  P laków -chrześcian z odpisem  św iadectw  o raz podaniem pensji up rasza się

pod R. P. 17061 do
Tow. Akc. .R ek la m a  Polska'*—P o zn a ń —Aleje M arcinkow skie 6 ,

m

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 3d ł w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wleez, 
P racow nia bakterio logiczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

L e k a r z -d e n ty o ta
M icha ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) Aiio. 
Przyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po pot. 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

LEKARZ D E N T Y STA

Artur Bronlatowskl
I A leja  8

przyjm uje od 9 r, do 1 p. p. i z>d 3 do 7 wlecz.

Jedynem w Polsce od szeregu lat 
wychodzącem poważnem czaso­
pismem fachowem poświęconem

d o s t a w n ic t w u  jest

„ T Y G O D N I K  D O S T A W "
we Lwowie

ul. Potockiego 26. Telefon Nr 259.

O głasza  au ten tyczn e  r o zp i­
sania  ofert na d o s ta w y  i r o ­
boty  rządowe, p ow ia tow e  i 
kom unalne, inform uje o w y  
nikach ofert, w skazuje  zap o­
trzebow ania pryw atne, źró­

d ła  w y tw ó r c z e  itp.

Bogaty dzia ł in se ra to w y !
Znaczny nakład. Liczne uznania Włndz 

oraz Inserentów.
Okazowe numery za przesłaniem 4 mk. 

w znaczkach pocztewych

S k ł a d  f a b r y c z n y
w  C z ę s t o c h o  ie

F ab ryk i m a n u fa k tu r y
S ch u b ert i S -ka w Bielsku

(Ś ląsk  C ie szy ń sk i )

Hurt i d e t a l ,  
w y p r z e d a ją  p o z o s t a ła  
z e  s t a r y c h  t r a n s p o r ­

tów : kamgaru strajchgart sze ­
wiot welur t Du^el na kost.u 

my demskie, ubrania męskie 
i palta

po zniżanych cenach fabrycznych 
M arja R e im sc h u sse l

ul. Jasne górska 24 ę.
(dom D - ra  P ie t r a s ie w icz a )  

od  10 r.  do 1 py. i od 3 pp do # w.

□ I

I
I
I
I
I

Najtańsze źródło!
Wszelkie płótna na bielznę damską i męz- 
ką, tow ary bław atne na suknie i ubrania 
chustki i jesionki oraz różne inne towary 

poleca najtaniej

J. Rząsiński
ul. Kościuszki 19-a lewa oficyna teł. 3-18 

II-gie wejśc e.

Kto chce mieć za pieniądze tanie 
dobre 1 ładne ubranie, 
by po tern nie mieć żadnej troski 
n echąj wie. że w Alei II je it Częstochowski, 
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i c jover-co ty .
A wi c spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
U Aleja Nr. 25.

POTRZEBNY jest do fabryki grzebieni M n i c f a r  
w Wilnie rutynowany i T l d j a i d .

O ferty  oraz życiorys p ro szę  skierow ać według następującego adresu:
Wilno Biuro ogłoszeń J. Karlin ul. Trocka 20, sub. Fabrykant.

O b w ie sz c z e n ie .
Do re je s tru  Handlowego d iia lu  A Sądu 0- 

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę­
pujące firmy:

19 m a ja  1920 r.
P od  Afi 9 5 8 i  Firm a Antoni E rych t. Han­

del obuwiem w Częstochowie, ul. Kościuszki 13. 
Istnieje od r. 1915. W1 ściciel Antoni Brycht, 
Czsttochowa, ul. Kościuszki 13.

2 0  m a j a  1920 r .
P o d  AA 9 >9. Firm a Zyndel Lewenhoff, 

Handel wyrobów żelaznych, fabrby 1 tektury*, 
smołowcowej w Częstochowie, ul. W arszawska 
3, Is nieje od r, 190 >. W laśoiciel Zyndel Le­
wenhoff, syn Zyskinda, C ięstochow a, ul. S pa­
dek 12 a.

P od Na  9 6 0 .  Firm a Ignacy Hein. Restau­
rac ja  w Częstochowie, Kordeckiego 19, Istnieje 
od śtycznia 1920 r. W łaściciel Ignacy Hejne, 
syn Ju ljana Częstochowa Kordeckiego 19.

Pod  Na 96  F irm a Jadw iga M orawska. 
Sklep spożywczy w Częstochowie, Stradom ska 
•22. Istnieje od r. 1919. W łaścicielka Jadwiga 
M orawska, córka Franciszka, Częstochowa, ul, 
S t4adom ska 22.

P o d  Aft 6 3 2 .  Firm a Tanha H aftka. Sklep 
spożywoęy w Częstochowie, ul. Ogrodowa 27. 
Istnieje od r, 1919, W łaścicielka T auha Haftka 
córka Izraela, Częstoshowa, ul Fabryczna S.

Częstochowa, dnia 28 lutego 1921 r,
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski.

p. o. Sekretarza W. Wotniak.

Komisja Likwidacyjna
C zęsto ch iw sk ieg o  Towarzystwa W za ­
jemnego Kredytu dla Przemyślu i Han­
dlu W C zęstochow ie niniejszem do wia­
domości, ze  w ste lk ie  zgłoszenia osób  
zainteresowanych przyjmować będzie  
do dnia 1 Maja r. 1921 w Banku Związ­
ków Ziemian w Częstochowie, po u- 
pływie tego terminu żadne zgłoszenia  
przyjmowane nie będą.

Z a rz ą d  S to w . S p o ż y w c ó w
przy Hucie „Hantke* Raków zawiadamia, te

Z e b ra n ie  Ogólne
odbędzie się dnia 6-go b. m.

w Sali Robotniczej o godz, 2 p.p.
ZARZĄD.

U dzie lam  lek c ji
w zakresie 6-clu klas. Wiadomość w ..Kurierze"
— — ■ — p— — — — — — —  . . .  ___________ V. . . v . .

do spi
W i g S l  fon 11.

Ź do sprzedania. Wiadomość tele-

n M v a lifA  gruszkowe do sprzedania 
W iadomość telefon 11,

Z gubiono  S R T I " ?
stoahowl*jia^ml^Jana_p£tja_ij5222»J2£i__. 
Z g u b io n a  nąf p. K. U. w ^Często-
choTjrte^jia^^unjęjSebastja^j^^

Z n a le z io n o  mię Antoniego No­
waka i 63 mk odebrać można za udow oin e- 
nlem w „ K u r j e r z e * . _________
7 o h i f  sztuczne naw > połamane. Kupu- 
d f c t J U J f  je laboratorjum  dentystyczne,
1 Alei a 10 P łacę ceny najwyższe.

Stowarzyszenie Kościuszki wznawia pral­
nię i prasow .lnię bielizny.

Redaktor i Wydawca: A d a m  P a c iork im sk i, Odbito w Drukarni „Udziałowej-


